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PRZEGLĄD.
Monarchya Austryacka.  —  Ameryka.  — Hiszpania.  —  Anglia.  —  

Francya .  —  Belgia.  —  Holaudya.  —- Szw ajc a ry a .  —  Włoch y .  —  N ie m ­
ce. —  Szwecya .  —  Rosya i Króles two Polskie.  — Azya.  —  Donies ie­
nia z ostatniej  poczty.  —  Wiadomośc i  handlowe .  — Kron ika.
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!Vloiiarcliya ^easfryacl^sa.
R z e c z  urzęd o w a .

Wedłu g  doniesienia t o w ar z ys tw a  zawiązanego  dnia 4. cze rwca  
185 7 1. (5578 dla założenia wojskowej  łaźni  w Kar l sbadz ie ,  o tw ar ty  
ju ż  zos ta ł  wspomniony zakład ,  na k tórego urządzen ie  za dekre tem
c. k. k ra jowego  p rezydyum z 25.  gdruilnia 1851 1. 11.034 zbierano 
w koronnym kraju Galicyi  sk ładki  pieniężne,  i wydano r o z p o r z ą ­
dzenie ,  ażeby  ten budynek przenieść  na własność c. k. wo j skowego 
era ryum.

Uzbierane w pow yższym zamiarze  w Galicyi składk i  pieniężne 
zos ta ły  prze to zamknię te ,  co się niui r jszem podaje do wiadomości  
powszechne j .  —  L w ó w ,  20.  wrześn ia  1857.

>SIpra w y krajow e.
L w ó w , 5.  października .  Dnia wczora j szego  obchodzi ło  mia­

sto nasze u roczys tość  Imienin Jego  e. k. apostolskiej  Mości F ra n ­
ciszka  Józefa. / .  solcnnem nabożeńs twem w kościele katedralnym 
obrządku  ł acińskiego,  ormieńskiego i rusk iego  i we wszys tk ich  ko ­
ściołach parafialnych.  W wilię uroczystości  było świe tne  p r ze d s t a ­
wienie w t e a t r ze  z oświet leniem całego gmachu i sali teat r alnej  i 
z  odśpiewaniem Hymnu ludu.
(C esarsk i r ozk az  dzienny przy zw in ięc iu  obozu, — Jej M ość C esarstw o baw i w  S ch o n -  
bron ic . — Marmot B asza. — Transport koleją do T ryestu . — L osow anie obligacyi in- 
dem nizacyjnych . — P rzeprow ad zen ie  patentu m en n iczego . — Ł aski i dary c e sa rsk ie .)

W i e d e ń ,  2. października  G azeta wied. ogłasza nas tępu­
jący  r oz k a z  do armi i :  Na dniu 28.  wrześn ia  zniesiono obóz pod Pa-  
r endor f ,  a Jego c. k. apost .  Mość wydał  nas tępujący r oz ka z  dzieuuy 
do a r m i i :

„Ćwiczenia  skoncent rowanego  pod P a r c u d o r f  korpusu  armii 
mają us tać  z dniem dzis iejszym a pułki  i baterye odejdą ju t r o  na 
leże naznacone.  W  całym ciągu istnienia obozu uważałem z p r a ­
wdz i wą  p rzyjemnośc ią  jaki  dobry duch i j a k a  karność wyborna  
ożywia  wojsko  i j a k  wszys cy  żołnierze w  zaw ody  s ta ra j ą  się do­
pełniać swych  obowiązków.  Wyrażan i  też szczególne po dz ię ko w a­
nie komendantowi  kor pusu  FML. F ra n c i sz k ow i  L ichtenstein,  że  tak 
szczęś l iwie  p rze pro wad z i ł  k o n cen t r ac ję  korpusu.  Ze względu  na 
swe zadanie były man ewr y  za równo dobrze  p rowa dzo ne  j a k  i w y ­
konane .  P rz yk o n a ł e m  się, że usi łowania j enera ła  j a k  naj lepszym 
uwieńczy ł  się sku tkiem,  zupełne  też zaufanie pokładam w jego  do­
wódz two  nad t ak  ważnym oddziałem armii ,  j akim je s t  jazda .“

„Jene ra ł ow ie  dywizyi  i brygady dowodzil i  dobrze  bez wyjątku.  
Dobry  s tan pu łków i bateryi ,  p r owadzonych  z szczegó lną  oględno­
ścią,  świadczy  najlepiej o gor l iwości  i j aknajchlubnicj szcj  pilności 
wszys tk ich  komendan tów pułkowych.  U of icerów i wszys tk ich  
w ogóle żo łn ierzy  uważa łem z radośc ią  ochoczość,  z j a ką  podda­
wali  się za w sze  u t rudza jącym manewrów.  Dobre  zaopat rzenie  armii 
i s tosowne  u rządzenie  obozu  dają mi do wody ,  że  i w tej gałęzi  
s łużby wojennej  nie zaniedbano wcale sw y ch  obowiązków.  W  ogóle 
przyczyni l i  s ię wszyscy do tego,  że zadanie koncen t racy i  kor pusu  
z zupe łnym dały osiągnąć się skutkiem.  W y r a ż a m  też t a k  komen­
dan towi  korpusu  j ako  też całemu uczes tn iczącemu w manewrach  
Wojsku moje względy i podziękowanie . "

—  Jej  Mość Ce sa r zo wa  pozostanie w Schónbrun ie  aż do od ­
j a zd u  do Ischl.

—  Je n er a ł  adjutal i t  Su ł tana  Marmot  Basza,  odiwózł  księciu Ka-  
limaki  do Badenu p rzywiezione  depesze Suł tana  a wczora j  odjechał  
z powro tem do Carogcodu.

—  Otwarcie  bezpośredniego t r a n s p o r tu  kole ją  że lazną z W i e ­
dnia do T r y e s t u  odłożono powtórnie  ■—  i j a k  mniemają,  na t ak 
dług'o —• póki się nie uda na p rzes tr zeni  Tryes t yń sk i e j  uz ys kać  po­
t r zebną  ilość wody.  —  Otwarc ie  wiedeńskiej  kolei łącznej  zawisło 
od rozpoczęc ia  bezpośredniego  t r anspor tu.

G azeta w iedeńska  o g ł a s z a : Cz w ar t e  losowanie obligacyi in-  
demnizaeyjnych Arcyks ies twa  Aust ryi  poniżej  Anizy nastąpi  na dniu 
31.  października r. b. o godzinie 10. p rzed południem.

Losowanie  to będzie ograniczać się na obl igaeyach,  zameldo­
wanych do spłacenia po dzień 30.  kwietnia 1857,  a dotąd j e szcze  
nicloso wanych.

Obligacye t e  więc niebędą j u ż  za cz ąw sz y  od 1. paździe rn ika 
r.  b. p r zy jmowane  do przepisania,  k t ć re by  pociągało za sobą zmianę 
ich numerów.

— Litotjr. koresp. auslr. pisze pod d. 30.  b. m. „N a jw yż sz y  
pa t en t  cesa rski  z d. 10. b. m. w sprawie  systemu menniczego p o ­
zwala  się spodz iewać  dal szych uchwał ,  niezbędnych do z a p r o w a d z e ­
nia nowej  s topy menniczej  i us talenia s to sunków  prawnych.  Nie  
ulega leż  wątpl iwości ,  że bank na rodo wy  ważne w nowych ro z p o ­
rządzeniach zajmie s t anowisko ,  snadnie też  ztad przypuścić,  żc ogólne 
położenie obro tu  k rajowego pod scis lą  pójdzie przy tem rozwagę .

W sz ys tk ie  te j edn ak  projektu f inansowe,  j akie p rzedk ładano  w e­
dług dz ienników publicznych rządowi  i miały być wnet  p r zy ję te  
wnet  odrzucony  nie mają najmniejszej  r zeczywis te j  podstawy i w sz y ­
s tk ie  też odnoszące się do lego p rzedmiotu ro zp ra w y po dzienni­
kach nie wychodzą  w uiczem z obrębu bezowocnych spckulacyi ."

% V « i n e c y a ,  28.  września.  Na jwyż szem postanowien iem z d,  
4. wrześn ia  r ac zy ł  Jego c. k. apost .  Mość wynieść gminę Monselice 
do rangi  miasta  a na jwyższem postanowieniem z d. G, w rześn ia  
podiósł  naj t askawiej  komuna lną deputacyę mias ta Lend ina ra  do rangi  
kongregacy i  municypalnej .

N a jwyższem postanowieniem z Koszyc  z d. 2.  wrześn ia  r a c z y ł  
Naj j aśniejszy P an  p rzyzwol ić  na ukończenie  b u d o w y kościoła S.  Giu ­
seppe w Carvaze re  3G00 zl r .  wsparcia.

A m e j r y k a *
(P ow stan ie  w  San D om ingo.)

O pows tan iu na wyspie St .  Domingo zaw ie ra  Consilutionnel 
z P a r t - a u - P r in c e  pod dniem 26.  s ie rpnia n iektóre  szcz egó ły :  W e  
wschodniej  części  Hajt i  czyli w republ i ce Domingo wybuch ła  r e w o -  
lucya i z łożono z urzędu p rezyden ta  Baez.  Niejaki  czas  mniemano,  
że powstanie wypadnie na r ze cz  cesa r s twa  Hajt i  ; ale inaczej  się 
s ta ło ,  i mieszkańcy  wyspy St.  Domingo obrali  nowego p r ezyden ta .  
Za tem wyspa zos tanie j a k  p rzedtem na dwie części  podzielona.  W y ­
padki  w wschodniej  części  wyspy  były nas tępu jące :  Dnia 2. l ipca 
powstal i  mieszkańcy  depar tamentu Cibao na p rezy den ta  r epubl iki ;  a 
obywatele w  S a n t i a g o ,  g łównem mieście depar t amentu  z a p r o w a ­
dzili r ząd p r ow iz or ycz ny  i za łoży li  dziennik pod n a p i s e m : „ U r z ę ­
dowa  Gazeta w San t i ago ,"  w k tó rym wyłuszczyl i  powody  swego  po­
wstania,  t oj es t  roz r zu t noś ć  p rezydenta ,  z ł amanie  konstytucy i  i t. d. 
Re w o lu c j a  ta  r o zs z e r zy ła  się spiesznie po za g ranicę  depar tamentu .  
W oj sk o  z Cibao ruszyło w pochód do Tawil i ,  ażeby się połączyć 
z powstańcami  mias ta  Sejba,  ale w  d rodze  spotkal i  się z woj sk iem 
prezydenta .  Chociaż ci byli w p rzeważające j  siie, j e dn ak  insu rgeuc i  
t r zymal i  się,  pokąd  nie nadeszły posi łki  z Sejby,  poezem r o z p r ó ­
szono wojska rządowe .  —  Odtąd p r ze byw ał  p rezy den t  Baez j e szc ze  
ty lko w San Domingo.  „Urzędowa  G az e t a "  z Sant iago w ez wa ła  
mieszkańców nad rze ką  Ozaina,  ażeby się zabezpieczyl i  p r z y a re s z to -  
wanicm Baeza,  r ząd p r ow izoryczny  oznajmi ł  wszys tk im przy jacio ­
łom i s t ronn ikom prezydenta ,  że im p rzebaczy  dawnie jsze po s t ę p o ­
wanie,  j eżel i  się do insurekcyi  p rzy łączą.  —  P r e z y d e n t ,  k tó ry ze 
wszys tk ich  s t ron  widział  sie obsaczony,  miał  w San  Domingo wsiąść 
na okr ę t  i odpłynął  do St .  T ho ma s  ; z  tem ws zys tk i em  wiadomość ta  
nie j e s t  j e szc ze  po twie rdzona.

(M ianowanie b isku pów . — D oniesien ia  z S . D om ingo.)

M a d r y t ,  24.  września.  Gaceta  d o n o s i :  Kró lowa  mianowała  
j  b iskup ów  T aragony ,  Siguency i Vichu.  W s z y s c y  t r ze j  przyjęl i  mia-  
, nowanie i oczekują t e ra z  po twie rdzen ia  stol icy apostolskie j .  —  Jak. 
| donosi  Jberia  pragnie r ząd po w ięk sz yć  dochody s t emplowe i p r ze ­

pisać w tym zamia rze  papier  s t emplowany na kwi ty  najmu i t .  p.—  
Dziennik N ovedades  zawie ra  nas tępującą  t elegraf iczną wia do m ość :  
„P r ez y d en t  r epubl iki  S.  Domingo,  Baez,  zos ta ł  pokonany i S t .  Do­
mingo poddało się. Baez odp łynął  do Sau  Tomas .  Domingo mayor  
zos ta ł  obrany  p rez yde n te m."
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.% s i l i ł a .
(M ianow anie. — W iadom ości b ie żą ce . — D odatk ow e w iadom ości z  Indyi. — Organ 

D israelego . — D oniesien ia z Kong-kong.)

L o i l ( ^ n 4 29.  września.  Gazeta londyńska og łasza  mianowa­
nie pu łkownika  Havelock j ene ra ł -m a j o r em.  —  Admirał  Lyo ns  opu­
ścił  21.  wrześn ia  Maltę i udał  się na wyspy  jońsk ie .  —  Zesz łego  
pią tku  umarł  w Richmont  j e ne r a ł  S i r  George H. J .  Berke ley  w wie­
ku 73 lat.

—  M urning P osl  w czw ar te m wydaniu zawie ra  następujące 
d oda tk ow e  wiadomości  z Indyi : Kolumna j ene ra ła  Nichol sona,  z ło ­
żona  z woj sk  europe jskich  i Sz ikó w przyby ła  już  pod Delhi ,  prdcz 
tego znajdują sie w pobl iżu inne j e szcze posiłki  j a k o te ż  pomocniczy 
k or p u s  k r a jo wy ch  nacze ln ików.  Je n e r a ł  Wilson obsaczy ł  miasto do­
koła .  Bun townicy  byli zniechęceni  l icznemi k lę sk am i ,  j ak ie  ponieśli.  
P rd c z  tego pokaza ł  się b rak  zapasów wojennych i w szczę ły  się k łó ­
tnie Mahoinetanów z Indyanami.  Major E y re  pobi ł  wo jsko  R a d ży  
Coes  połączone  z pows tańcami  z Dinapure ,  dał  odsiedz za łodze Ar ry  
i w yru sz y ł  z wojskiem europej skiem i Szikami  na Indyespur .  S indar  
Pan ny  o f ia rował  Anglii swoje usługi .  J e ne r a ł  Neil  pobi ł  połączone 
s i ły po w s ta ńc ów  pod Ca w pu r  i donosi ,  że w Agrze wszys tko  dobrze  
idzie i że l lavelock  s taną ł  już  pod Luknowein.

—  Częste  p r zym ów ki  dwo row i  w Ba lmoral  ściągnęły pismu 
D a ily  News- naganę dziennika Globe,

—  The P ress , organ Disraelego p rzemawia ża r l iwie  za pety-  
cyą kupcó w kalkuckich.  „Niepodobna  —  pisze,  aby naród odrzuci ł  
t a k  rozsądną  p rośbę z w zg a rd ą  i l ekceważeniem,  j a k  sobie tego ży ­
czą  d y r ek to r ow ie  kompanii .  Podpisani  na petycyi  kupcy sąto ludzie,  
co więcej  w Indyach znaczą niż wszys cy  d yr ek t o r ow ie  r azem wzięci ;  
s ą to  bowiem reprezentanci  owej  znakomitej  ko rporacyi  kupieckiej  , 
k tó r e j  j edynie w p ły w o w i  za wdz ięczamy ws zys tko  to dobre,  cośmy 
rządami  naszetni  zdziałal i  w Indyach i td . “

Kiedy d’ls rae l i  o św iadczy ł  p ie rwszy  w par lamencie , że zabu ­
r ze n i a  w Indyach nie są p rostym tylko rokos ze m żołnier sk im ale 
pow s tan iem narodowem,  wyśmiewano codziennie j ego tw ór cz ą  w y o­
braźnię.  Od tego czasu bl iższe doniesienia z Indyi zmieni ły zupełnie  
p i e rw ot ne  przekonan ie ,  a P ress  i H erald  mają obecnie to smutne za-  
dosyćuczynieu ie ,  że nieomyliiy się w swych  p rzepuszczeniach  i że 
pows tan ie  ogarnę ło  t a kże  i kas tę  chłopów.

Ja k  donosi  gaze ta  wychodząca w H o n g k o n g u ,  wyjechał  Mr. 
Ch irsho lm Austey.  j enera lny  p r o k ur a to r  tej kolonii  , znany z zn a k o ­
mitych  usług swoich podczas  os tatnich zaburzeń  w Ch in ac h ,  za 
4 romiesięcznym ur lopem do Indyi.  Mówiono jednak , że uiepowróci  
j u ż  na swoją  posadę,  gdyż  p rzed odjazdem posprzedawał  wszys tkie  
ruchomośc i .  Pan Austey żył  w us tawicznej  waśni  z ki lkoma cz ło n ­
kami  r ządu kolonialnego.  i

(N ow iny dw oru. — D oniesien ia  z  K onstantynopola. — L udność departam entu  S ek w an y . — 
Zjazd ban kierów . — Z ałoga  w ojenna do p o sia d ło śc i indyjskich . — K siążę N apoleon  
w  M arsylii. — Llekurs skazanych  z a  k rad zież  ak cy i. — W iadom ości b ieżą ce . — Stosunki 

z  A lgieryą. — Handel n iew oln ikam i. - L u d ożerstw o  w  K aledon ii.)

P a r y ż ,  29.  września.  Po d ług  o trzymane j  dziś depeszy p r zy ­
był  już  Cesa r z  do Metzu, gdzie p r z y :mowano  go z uniesieniem;  j u ­
t r o  odjedzie z t amtąd do obozu pod Chalons  , dokąd uda się t akże  
Je j  Mość Ce sa r zo wa .  W  prze jeźdz ie  przez  Luncvi l le of iarował  C e ­
sa r z  kapi tanowi  Dulac,  synowi  walecznego pu łkownika Dulac,  k tó ry 
w  kampanii  rosy jsk ie j  z roku 1812  ocali ł  życie Napoleonowi  I. i 
u ma r ł  bez  zos tawienia majątku,  suine 20.000  f ranków na wypos aż e ­
nie swojej  s iostry.

—  Canstitutionnell o t r z y m ał  ci ekawe doniesienia z Carogrodu  
a między inneini podaje j ako  pog łosko ,  że kompania wschodnio- in-  
dyj ska powzię ła  zamia r  za łożyć  w Dżedda  u w y b rz e ż y  a rabskich 
angielską osadę wo jsk ow ą .  „Pog łoska  ta musi  być p łonną  —  pisze 
dziennik z swoje j  s t r o n y ,  bo nie można pom yś l eć ,  aby kompania 
p r z y  obecnych 6wych k łopotach  chciała p r zywłaszczyć  sobie miasto,  
k tó r e  s tanowi p r zec ież  in tegralną  cząs tkę  tu reck iego  pańs twa .  P ra w d a ,  
t e  Anglia za ję ła  niedawno wyspę  Per im,  ależ wyspa  ta j e s t t o  pusta  
i wca le  n iczamicszkana ska ła ,  i można było nawet  na chwilę mnie­
mać w Europ ie ,  że nienależy właściwie do nikogo' ,  zaś  Dzedda j e s t  
to ważne miasto o Ki do 20 .0 00  mieszkańców,  k tó rych  l iczba w z r a ­
s t a  niesłychanie w każdej  porze  p ielgrzymki  do Mekki,  J e s t to  por t  
świę tego  mias ta  muz u łmanów i pun k t  ś r od k ow y wielce ożywionego  
hand lu  między Europą i Indyami .“

—  W e dłu g  na jnowszego obliczenia wynosi  ludność de p a r t a ­
men tu  S ek w an y  1 ,717 .419 d u s z ,  mianowicie zaś  posiada 87 9 .7 46  
mie szkańców męskiej  a 84 7 .673  żeńskiej  p i c i ,  wliczając już  w to 
za łogę z 4 2 . 98 6  ż o łn ie r za ,  tudzież wszys tk ich  w i ę ź n ió w ,  chorych  
po szpi ta lach itp.

—  W Pary żu  zebrani  są t e raz szefowie na jznakomi t szych  do­
mó w handlowych,  Ba ring z Londynu ,  Sina z Wiednia i wielu innych 
bankie rów.

■—  M onitor fioły  donos i :  „P a r o p ły w  awizowy „ R e g e n t44 o t r z y ­
mał  r o zka z  udać się na wyspę  Reunion i Pond iehe ry  dla wzmocn ie ­
nia f rancuskiej  s laeyi  na w odach  indyjskich.  Za razem oznajmiono , 
że batal ion wojska okr ę to we go  ma być wys łany do posiadłości  f ran­
cusk ich w Indyach.  Wiadomość  ta sp rawi ła  niejakie zad z iwien ie ,  
g dy ż  Erancyi  niewolno u t r zym yw ać  tam załogi podług istniejących 
t r a k t a t ó w . 11

—  Z Marsylii donoszą  telegrafem z 28.  w rz eśn ia ,  że ok rę t  
„Suffren*4 odpłyną ł  do Algieru,  j ako też,  że książę Napoleon w po­
dr ó ży  swej  p rzyb y ł  z Ce tte  do Marsyl i i ,  po ju t rze  odp łyn ie  z T u l o ­

na na wyspy  hieryj skie ,  a po t r zech  dniach przybędzie  n ap ow ró t  do 
Marsylii .

—  P aro t  wniós ł  r ekurs  p rzec iw wyrokowi  sądu,  k tó rym s k a ­
zany zos tał  sol idarnie z Carpent ie rem i Gre i l e t em na zwróce n ie  
sk radz iony ch  4 1 1 2  akcyi .  Z 3 innych skazanych  zamyśla tylko sam 
Gre l le t  apelować.

Dnia 25.  września zawinął  do po r tu  marsyl skiego s t a t ek  pa ­
rowy i miał 393  podróżnych ,  j e s t  to dowód  , jak dalece wzmaga ją  
się s tosunk i  z Algierią.  .— Dziennikowi  Ocean  w Bresc ie  donoszą ,  
że na zachodniem afrykr.ńskiem wybrzeżu ,  rozpoczyna  się nanowo 
handel  murzynami ,  w Waydach  okazało się ośm okrę tó w z m u r z y ­
nami pod banderą  amer yk ańs ką ;  pie rwsze  t r zy  ujęły k rążąc e  angiel ­
skie okręta .  — Zda je się, że z ustaleniem rządu f rancuskiego w N o ­
wej Kaledoni i  ustanie istniejące t amże ludożer s two .  N o w y  G ub er n a ­
to r  oznajmi ł  k r a jo w co m proklamacyą ,  że od tej chwil i  każde ludo­
że r s two  będzie ka rane  j a ko  morders two.

SSclgia.
(U kłady  handlow a z  H olandya. — Reform y celn e . — U roczystośc i w r ześn io w e . — Z a ­

kaz w yw ozu  broni do Indyi.)
B r u i r l a ,  27.  września.  Uk łady względem odnowienia p r z y ­

mie rza  handlowego  między Belgią i Holandya p r ze rw a ł y  się nanowo.  
P ro je k t  belgijski  p rzy ję ty  od posła  holenderskiego napotkał  t r u d n o ­
ści w łonie gabinetu w Hadze.  Rząd holenderski  nie p rzyzwala  mia­
nowicie na punk t  ugody co do biegu kolei belgi jskich p rze z  t e r y t o -  
ryum holenderskie ,  Osoby obznajomione dobrze z tokiem sp ra w  w ą t ­
pią, aby w tym w-.-.ględzie mogło nastąpić porozumienie między obu-  
dwoma s tronami.

—  T o w a r z y s t w o  reformy celnej odbyło p rzy  wielkim napływie 
ludu meetyng  publ iczny,  na k tórem odczytano sprawozdan ia  deputa-  
cyi o szwa jca rskie j  wys tawie  p rzemysłowej  i połączeniu angielskiej  
asocyacyi  w Dublinie.  Na.  dzisiejszym drugim meetyngu ma wiele 
sp r a w  ważnych przy jść  do narady,  j ako t o :  uk łady względem odno­
wienia t r ak ta tu  handlowego miedzy Holandya i Belgią,  kwes t ya  żo ł ­
dów itp.  Wi eczorem wyprawiło tow arzys two  ekonomii  pol i tycznej  
swój  co roczny  bankiet  na pamiątkę swego  założenia .  Wc zo ra j s ze m u  
oświet leniu bu lwa rów  sprzyja ła  j ak najpiękniejsza pogoda,  dziś od­
będzie się w sali r a tuszowej  wielki  bal na zakończen ie  uroczystośc i  
wrześn iowych .

—  Dziennik wychodzący  w Lii t t ich donos i :  „ Jeden  z p i e r w ­
szych domów handlowych w Liit t ich,  k tó r y  zajmuje się w y w o ż e ­
niem broni,  o t r zym ał  z Kalkuty polecenie nie wysyłać więcej  za ­
mawianej  z t amtąd  broni.  J ak  się zdaje,  pos tanowi ł  r ząd  angielski  
niedozwalnć więcej  p rzywozu  broni do Indyi,  ażeby insurgen tom 
odjąć wsze lką  sposobność do nowych  uzbrojeń .41

Holandya.
(O brady nad adresem . — R uilżet. — Interpelacya w zględ em  w ysp k ok osow ych .)

H a g a ,  28.  września.  P ie rwsza izba s tano w j eneralnych u k o ń ­
czyła  p rze d wc zo ra j  obrady nad adresem,  poczem mini ster  f inansów 
prz e d ł o ży ł  jej budże t  na rok 1858 Z roku 1855 pozos tał a  do dy-  
spnzycyi  p r z e w y z k a  w sumie 194.964 f lorenów. Z  roku 1856 pozo­
stanie zapewne j e szcze  suma wynosząca do 2 . 20 0 .000  fl , a miano­
wicie 1 .800.000 fl. z dochodów kolonialnych,  k tó re w ogóle wyno-  
nosify 30 ,3 00 .00 0  fl. T a k ż e  r o k  1857 dozwala  spodz iewać  się po­
myślnych rezu l t a t ów  , gdyż  p ie rwszych  8 miesięcy p rzyn ios ły  o
80 5 .000  fl. więcej niż ten peryod czasu w roku  1856.  Budżet  wy­
d a t kó w  na r ok  1858 podauy j e s t  na 7 3 ,3 2 5 .5 37  fl., a dochodów na 
74 ,1 44 .195  fl.

— Izba d ruga przyję ła  adres  odpowiedz i  na mowę od t ronu 
dopiero na dzis iejszem posiedzeniu z n iektóremi  odmianami.  P rzy  
d ys k u s j i  nad §. 2. wniós ł  p. Hoevell  interpeiacyę względem zajęcia  
wysp kokosow ych  na własność r ządu  belgi jskiego.  Minister  kolonii  
odpowiedz ia ł  na to,  że wyspy te nieuależały nigdy do posi rd tośc i  
holenderskich a nawet  niemyślał  nigdy rząd holenderski  o ich za ję ­
ciu. Z re sz tą  nie mają one ani w handlowym,  ani w  pol i tycznym ani 
t eż  w s t r a t eg icznym względzie żadnej war tości .

—  Książę Henr yk  holenderski  i p r ez yden t  mini s t rów L uxem-  
burgu,  p. Simous,  witali  Cesarza  F ra ncu zó w w podróży  do Niemczy  
w Metzu.

£!®wajcai*ya.
(U ch w ala  w ielk iej rady kantonu w ad tlan d zk iego .)

K e r n a  ,  26. września .  Wie lka  r ada  kan tonu wad t l andzkiego 
zmieniając p ropozycyę  rady  s tanu,  powzię ła  większośc ią  g łosów  181 
p rze c iw  41 nas tępującą u c h w a ł ę :

„ Ż e  względu,  że 1)  rada s tanu i r ada na rodo wa  zabroni ła  pe­
wnemu kan tonowi budować w swem te ry to ryu m kolej  żelazną,  u zn a­
jąc  j ą  szkodd liwą  wojskowym widokom S z w a j c a r y i ,  że 2 )  nakaza ła  
p r zymusową  budowę kolei żelaznej  w pewnym kantonie , k tó ry do­
magał  się natomiast  ko nce s j i  na budowę kolei z  własnych fundu­
sz ó w  w przeciwnym kierunku,  że 3 )  na mocy a r t y k u ł u  54  koncesy i  
z 4. sierpnia 1857 ścieśni ła zwie rzchn icze  p rawa kantonu na r zecz  
r ady  z w ią zk ow e j ;  dalej ze względu , że rada z w ią zk ow a  za s toso-  
wując poinieniony a r t y ku ł  54  w wypadku  zast r zeżonym a r tyku łem 
ósmym koncesyi ,  f ałszywie go wyłożyła i t embardziej  j e szcze  o g r a ­
niczyła zwie rzchn iego p raw a  kan tonu,  że względu ,  że obowiązk iem 
je s t  wielkiej r ady opierać się wsze lkiemi  legalnemi ś rodkami  k a ż d e ­
mu podobnemu ograniczeniu swej  władzy ,  ze względu n a r es zc ie ,  że 
polega to w widokach całej S zwajca ry i  i samego kantonu s z w a jc a r ­
skiego,  aby spór  ten s t anowczo  w j akn n jk r ó t szym załatwić czasie , 
uchwala  r ada wielka :
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1 )  Kanton wadt l andzki  zaprzecza  ko m pe ten c j i  władzom zw ią z ­

kowym i n ie p rz jzn a j e  im p raw a  do wydawania  podobnych uchw ał  
j a k  te ,  co wywoła ły obecne n ieporozumienie,  2 )  rada s tanu ma obe­
cną uchwałę  p rzed ło żyć  radz ie  związkowej  , abj '  do s tanowczego  
rozs t r zygnięc ia  sporu  zwoła ła  zg romadzen ie  związkow e ,  3 )  r ada  s t a ­
nu ma udzielić dalej podwójny  odpis niniejszej  uchwały wszys tk im 
rządom kan tonowym i każdemu członkowi  zgromadzen ia  zw ią z k o ­
w e g o ,  4 )  aż do s tanowczego  rozs t rzygnięc ia  sporu ma się w s t r z y ­
mać rada  s tanu od wszelkiego gw ał townego  oporu radzie z w ią z k o ­
wej,  pozos tawia jąc  jej odpowiedzia lność za każdy k rok  doraźny.

W sz e l k i  za tem zbro jny  opór  zakazano s t anowczo radzie stanu.  
F ra n k f. gaz. poczt, poczytuje niniejsze uchwały  za u kr y t y  odwrót .

Wl©cSfiy.
(W ybory p iem on ck ie . — U ch w ały  k on gregacyi ś .  o b rzęd ów .)

Z T a r y n n  donoszą  pod dniem 23.  września.  Odkąd wiadomo,  
że de kr e t  k ró lewsk i  wzg lędem rozpoczęc ia  powszechnych w yb oró w  
w kraju jest  j u ż  podpisany,  podwajają  s t ronn ic twa  swoje  zabiegi.  
Dzienniki  mini steryalne ogłasza ją  naprzód zwy c ięz two  rządu , i bez 
wątpienia t rudno  bedzie p rzec iwnikom jego uzyskać  p rzewagę  nad 
liczną par tyą  mini steryalną.  Sk ład  nowego par lamentu  nie wiele b ę ­
dzie sic różn ił  od teraźniej szego,  i zapewne  będzie zasiadać w nim 
równa  l iczba adw ok a t ów ,  jak w ostatniej  izbie,  w które j  zna jdowało 
się ich 66.

G iornale d i Ilom a  donosi :  „S.  Congregazione dci Ri t i"  za j ­
mowała  się dnia 12. b. m. sp raw ą  względem oddawania  czci b łogo­
s ławionemu Wa r inundowi  Arborei s ,  niegdyś biskupowi  Iwreaskiemu.  
Uchwałę  kongregacy i  po twierdz i ł  Jego  Świą tob l iwość Papież w y r o ­
kiem z dnia 17. b. m. —  Dnia 22. b. m. rozpoczęła  ś. kongregacya 
obrady  względem bea ty f ikac j i  przewicl .  Nieoia Molinari,  z a k o n ­
nika 0 0 .  Kapucynów (u ro dź .  1707 w Lagon igro ,  króles twie  Neapo-  
l i t ańskiem,  zmar łego  w Bowiuo 1792) .

Mieance.
(P rzy jęc ie  Jego M ości Cesarza, a u str ia ck ieg o  w  P rczd n ie . — P rzejazd  m on arch ów  ro ­
syjsk iego  i fran cu sk iego . — Sp odziew an y zjazd m onarchów  A ustryi i lio sy i. — Ich M. 
C esarstw o rosyjscy  sp od ziew an i w  B erlin ie. — K rólow a greck a . — P oseł K róla p ortu ­

g a lsk ieg o .)

R r e 7 . n o .  29.  września.  J. M. Cesa rz  F ranc i szek  Jó ze f  p r z y ­
by ł  tu dziś o godzinie 4 ' / 2 po południu w towar zy s tw ie  k ró lewicza 
nas tępcy t ronu i c. k. posła aus t ryack i rg o  księcia Meternicha,  k tó ­
rzy  wyjeżdża li  naprzeciw aż do i lodenbach.  J.  M. Król  i książę J e ­
r zy  powita l i  dostojnego gościa przy  dworcu  kolei żelaznej ,  gdzie 
czekal i  t a kż e  wszys cy  goście dworu,  j ako to e l ek to r  heski ,  W,  książę 
Me ck l en bursko-Szweryńsk i ,  k siążęta Sachs en-Al ten bu rg  i Nassau,  
ks i ążę  nas tępca Sachsen-Meiningcn,  tudz ież  Jego król .  Mość książę 
Albrech t  pruski .  J .  M. Cesa rz  wsiadł  tło o twar tego  powozu z k r ó ­
lem i k ró lewiczem następca t ronu,  i powi tany t r zy kr o tn ym o k r z y ­
kiem l icznie zebranego ludu „Niech żyje C es a rz "  odjechał  do zamku 
k ró lewskiego .  J a k  u t rzymuje D resd. Jourl. p rzepędz i  Cesarz  dzień 
ju t r zej szy  na dw or ze  królewsk im,  we cz w ar te k  rano odjedzie do 
We imaru ,  a z t amtąd  uda się wpros t  do Ischł .  —- W.  książę Sasko -  
W  eimarski  powróc i ł  dzisiaj do Weimaru.

D a r m s z t u d t , 28. września.  Ich Mość Ce sa r s tw o  r o s j j s c y  
przybyl i  tu dziś  o t r zy  kwandranse  ua dziewiątą wieczór ,  dzień j u ­
t r ze j szy  p rzepęd zą  j e szcze  w gronie rodziny królewskie j ,  a pojut rze 
wybie ra ją  się w dalszą podróż.  Ich Mość Ce sa r s two  udają się do 
Kijo wa, a dzieci cesa rscy W ,  książę Alexy i W.  księżna Marya od­
j a d ą  z W a r sz a w y  wpros t  do Pe te rsburga .

F r a n k f u r t ,  29.  września.  Z Darmsz tadtu  doniesiono tu wł a ­
śnie telegrafem,  że ju t r o  o godzinie 9. zraua  p rzybędą  do F r a n k ­
fur tu  osobnym pociągiem kolei  żelaznej  I ch Mość Ce sa r s two  rosyj ­
scy z całą  sw ą  świtą.

M a n n h e i m ,  29. września.  W  tej chwili  p rze jeżdża ł  tędy 
Cesa rz  Napoleon wraca jąc  z Sz tutga rdy.  W przyległem mias teczku 
Ludwikshafen ,  gdzie od niedzieli  bawi książę Lui tpold Bawarski ,  
porobiono wielkie p rzygo towania .  Cesa rz  Napoleon p rzyby ł  do Mann­
heim o godzinie i nic za t r zymując  się pospieszył  w o twar tym
powozie  dworsk im z j enerałem Porbeek  p rzy sobie o toczony esk or tą  
d ragonów przez  j edną część  miasta,  p rze z  podw órz ec  i ogród z a m ­
kow y do Lud wikshafen.  Powi tany  tu przy ją ł  śniadanie tlejeuner d i- 
nitoire  u księcia Lui tpo lda,  i pociągiem palatyńskiej  kolei L u dw ik a  
udał  się o 1V2 w dalszą podróż  do Metz.

—  Ti W e im a ru  donoszą dziennikowi  D resd. Jo u rn a l:  Ich Mość 
Cesa r s two  rosyj scy mają p rzybyć  do zamku  be lwedersk iego na duiu 
30.  wrześn ia ,  a Jego Mość Cesa rz  F ra nc i sz ek  J ó z e f  oczek iwany  n a ­
za ju t rz  1. października .  Obadwaj  Cesa rze  spotka ją  się,  jak p r z e w i ­
dują,  w Be lwederze ,  w zamku  rezydeney juym W .  Księżny wdowy.

B e r l i n ,  l .  października .  Ich Mość Ce sa r s tw o  rosy j scy  p r z y ­
będą tu ju t r o  po południu z Drezna.

M l l i c h ó w ,  29.  wrześn ia .  Jej Mość Kró l owa  g rec ka  p rzyby ła  
tu  wczoraj  w nocy,  i j a k  s łychać,  zabawi  ki lka dni w naszej  stolicy.

Pod względem blizkicli zaślubin Jej  k rólewicz.  Mości ks i ężn i­
czki  Stefani i  Hohenzol lern z Jego Mością Królem por tugal skim do­
noszą z D u s s e l d o r f u :  z  początkiem paździe rnika przybędz ie  p o ­
se ł  por tugal ski  hrabia Lavradio do S igmar ingen z formalnem ośw iad­
czeniem.  Po tem uda się do Berl ina,  by u Jego  Mości Króla,  szefa 
całego domu Hohenzol le rn ,  wyjednać pozwolen ie  na zamie rzony  zwią -  
7,ek małżeńsk i .  J a k  tylko to nastąpi ,  p rzybędz ie  poseł  w p ie rwszej  
połowie l i s topada do Dusseldorfu,  dokąd p ow róc ą  tymc zasem Ich 
Mość Ks ięs two Hohenzol le rn ,  a potem nastąpią u r oc z y s te  za ręcz yn y

dostojnej  pary.  (Ks ięż n ic zk a  Stefania F ry d e ry k a  Wi lhelmina A n to ­
nina,  u rodzona  15. l ipca 1837,  j e s t  córką  księcia Karola  Antoniego 
z Hohenzol len-Sigmaringen  i księżny Józefiny,  u rodzone j  ks iężniczk i  
badeńsk ie j) .

i a w e c y a ,
(N astęp ca  tronu obejm uje rzą d y .)

Z S zto k h o lm u  donoszą telegrafem z 25.  września : „Rząd  
tymczasowy ustał  z dniem dzis iejszym,  a natomiast  objął  r zą dy  na ­
s t ępca t ronu po złożeniu przysięgi  w szwedzk ie j  radzie pańs twa  i 
w uorwegski in  oddziale r ady  pańs twa,  poczem nastąpi ło za raz  pod 
p reaydencyą jego posiedzenie szwedzk iej  r ady  pańs twa. "

R osya i f i iró k itw o  Polsk ie.
(P ow rót C esarza zapow iedziany  na 5 . październ ika. — U tarczki na K auk azie.)

W a r s z a w a ,  26.  września.  O trzymano  tu  właśnie n iezawo­
dną wiadomość,  że Cesa r z  AIexander  p rzybędzie  do W a r s z a w y  na
d. 4: alb-o 5. paździe rn ika w powroc ie  do Pe te r sburga .  Jego ces.  
Mość nadjadzie z Berl ina na W r o c ła w ,  i p rzeuocuje  w zamku  s k ie r ­
niewickim,  oddalonym o 12 mil od stol icy.  Za przy jazdem Cesa rz a  
ma być za łożony  kamień węgielny pod nowy gmach  medyczuo-chi -  
rurgiczne j  akademii.  W Warszawie,  spodziewają się ciągle u k az u  ce­
sar sk iego  w sp rawie  emaucypaeyi  chłopów.

—  Podczas gdy p rawie każda poczta z Kons lanlynopola  do ­
nosi o nowych k lęskach Rosyan w po tyczkach  z Czer luesami ,  p r z e ­
s iał  j e ne r a t - l e j tnan t  książę Orbeliaui ,  k tó ry dowodzi  rosyj skiem w o j ­
skiem na wybrzeżu  kaspi jskiein pod dniem 15. s ierpnia do nacze l ­
nego wodza księcia Baryaty-ńskiego rapor t ,  z k tórego  okazuje się,  że 
Bosyanie w przeciągu ki lku dni zadali  Czerkiesom t rzy znaczne k l ę ­
ski .  Góra le  w posiadaniu cz te rech dział  niepokoil i  u st awicznie R o ­
syan w f iaialawii  podczas ładowania furażu,  i dlatego zamyślano 
ko rzys tać  z lej sposobności .  Dnia 13. s ierpnia wysłano  na fu rażo-  
wanic 21.  batal ion s t r ze lców i t rzeci  batal ion dagcstnński  z dwiema

o

sotniami  pułku nieregularnej  kawalery i  dagestańskiej  pod p u łk o w n i ­
kiem Rakussa ,  a potajemnie z wysunię te j  reduty us tawiono  ki lka 
kompanii  dagestańsk iego  pułku z dwoma działami w zasadzce i oraz  
rozkazano  kawaleryi  za nadejściem nieprzyjaciela natychmias t  po ­
rzucić furaż i s tanąć  do ataku.  Plan powiódł  się zupełnie.  Górale 
r zuc iwszy  się na fu rażu jących upad l i  pod ogień skrycie r o z s ta w io ­
nych dział ,  i wtedy kawnlerya  p rzystąpi ła  do ataku.  W  15 minutach 
pierzchl i  górale ,  zos taw iws zy  12 jeńców i 100 poległych,  podczas 
gdy  Rosyanie tylko ba rdzo małą s t r a t ę  ponieśli.  J e sz c ze  większe 
były klęski ,  j ak ie  górale  odnieśli  na inuych punktach.  Naibowie A ra ­
kami i Sal ty Ibrahim i O mar  wpauli  12.  s ierpnia w 2000  konnicy 
do Chamat  Mechtula,  i zabral i  w pobliżu Ki f i l - Jous  znaczną  Jiczbę 
bydła ,  k tó r e  należało d e . J ideszkańcó w górskich włości  Mechtuli .  Na 
to wy pra w i ł  komendan t  kawaleryę  i j ezdną  mil icyę w pogoń za  
nimi, a mil ieya włości  pogranicznych pod majorem Safenapullo p r z e ­
cięła im odwrót .  Pod włością Apszi dopedznno nieprzyjacie la  i t a k  
porażouo ,  że zos tawi ł  70 j eńców,  250  poległych,  31 koni i 5 00  k a ­
rab inów na bojowisku.  I tu była s t r a t a  Rosyan ba rdzo mała.  Ki lką 
(luiami przedtem,  to j e s t  w nocy z 7. na 8, s ierpnia wpad ł  Daniel-  
Suł tan z Kas y-Kumpch  w okręg  sa mursk i  i zab ra ł  12.000 sz tu k  
bydła.  Zbro jna  siła rosyj ska nie mogła go ścigać w tym dyst rykcie .  
J e dna kż e  wsp ar t a  dzielnie mil i c j ą  k ra jow ą  doguała go i odbi ta nie 
tylko całą zdobycz,  lecz zabrała t akże  44  j eńców.  Nieprzyjac ie l  
u t r ac i ł  40  poległych i j edne  chorągiew.  Niejaki  czas  wprzó dy  w y ­
padli lesgijscy zbójcy w pobliżu Kur  na gościniec między Je l i zabet -  
polem i Szemachą.  T u  s tawił  im najprzód opór  szef  małej  pocz to ­
wej stacyi  Arab,  ale poniósł  znaczną  s t r a t ę ;  a zbójcy mogli się co ­
fnąć dys t ryk tami  Nuch i r  i Jel issui ,  tam dopiero musieli  s toczyć  z a ­
ciętą walkę ze s t r aż ą  pograniczną ,  nim się do swoich  gór  dostal i .

(S zczeg ó ły  z w ypraw y H ave lock a .)

A yr Obfterocr zawiera list  dowodzącego w Ka w u po re  j e n e r a ł a  
Neill a dnia 1. s ierpnia,  i donosi,  j ak ie  były działania j ene ra ła  Ha-  
velock.  „Dnia  29.  z. m. ruszy ł  j e n e r a ł  Have lock gośc ińcem do L u ­
ku o w a . Niedaleko na drodze spo tka ł  nieprzyjacie la  l iczącego niemal
20 .000  ludzi  z działami.  Pobi ł  ich, zabr a ł  wszystkie działa,  ale i 
sam poniósł  anaczuą s t r at ę .  Po  południu tego samego dnia p rzysz ło  
zno wu  do walki .  Buntownicy  zostal i  znowu  pobici i zab rano  im 
wszys tkie  działa ,  w ogóle dwadz ieścia ,  k tó re  zagwożdżono .  Pomimo 
wygranej  pow róc i ł  j ene ra ł  I Iavelock dnia 3 Igo na b r zeg  rzeki  po 
drugiej  s t ronie Kawupore ,  zkąd  posłał  do mnie po nowe posi łki ,  — 
żądał  jednej  bateryi ,  dwóch dział  24fun towych  i 1000 ludzi piechoty 
europejskie j .  —  Odpisałem mu natychmias t ,  że dziś nadejdzie pół 
bateryi  z Allahabadu,  k tó rą  mu za raz  poszło.  Mogę mu posłać t akże  
dwa  nasze  działa,  ale nie mogę sie obejść bez p iechoty eu r ope j ­
skiej .  Jeżel i  chce czekać,  tedy może ot rzymać  ją  z Ka lku ty ,  lecz 
to p o t r w a  zadługo,  a tymczasem L u k n o w  może  doznać  tego samego 
losu,  co Kawup ore .  Buntownicy  zagrzani  zwy c i ęz tw em  powróc i l iby  
tutaj ,  ażeby znowu zająć Kawnpore ,  a j a  nie mam wojska ,  ażeby 
ich odeprzeć.  Musiałbym ginąć z g ł o d u ;  a wrażen ie  zt ąd byłoby 
zgubne dla A g r y ; ale spodz iewam się, że j e n e r a ł  Havelock,  k tó r y  
t akże  odniósł  zwyc ięz two ,  wyrus zy  t e raz zno w u  na odsiecz L u k -  
nowa,  z k tó rego wtedy  ustąpi  za łoga,  i będzie tu p rzenies iona,  a 
tymczasem nadejdą posiłki,  ażeby  z j ene ra łem l lavelock  na Agrę i 
Delhy uderzyć.  Właśnie nadszed ł  r apor t ,  że pewien Radża z poś ród  
rzez i  w K aw np or e  ocali ł  k i lku  mężczyzn,  kobie t  i t ro j e dzieci,  
s ą  z t ąd  p ięćdzies i ąt  mil i zamyśla  i p rzys łać . "
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IB ©niesieni a w, ostatniej poćrz-ty.
P a r y * ,  1. paździe rn ika.  W c z o r a j  wieczór  r enta 3% 68.05.  

J a k  donosi  M onitor , odjechał  książę Murat  do Berl ina z l is tem C e ­
sa rza  Napoleona do Króla pruskiego.  P atrie  do nos i :  Cesa rz owa  
odjedzie 3. lub 5. b. m. do Clialons,  gdzie p r zyby ł  już  Cesarz .

P a r y ż ,  2. października.  Wczo ra j  wieczór  renta 3% 68.32V2- 
Baron  Hiilmer powróc i ł .  —  P o ys  p r zy t ac za  l ist  z Londynu z nie-  
k tóreni i  s zczegółami  z I n d y i : Nana-Sahib  dowodzi  armia w Audzie 
i oblega L uk now  ; odciął  k o ry to  wody do tw ie rd z y ;  sam Havelock 
zamknię ty  ( b lo q u e )  nie może  p rzy jść  do L u k no w a  na pomoc.

Vk7r i m a r ,  l .  paźdz iern ika,  po południu.  Gdy Jego c. k. 
apos tol ska  Mość p rzyb y ł  z wizy ta  do Be lwederu ,  wyszed ł  Jego Mość 
Ce sa rz  Alexander  na schody  na p r zec iw niemu. Obadwaj  m on ar ­

chowie uściskal i  się se rdeczn ie  i pocałowal i .  Rozmawial i  dość długo 
sam na sam i powróci l i  potem razem do miasta.

W e i m a r , 2. paźdz iern ika.  Dziś o 2 ’/ ,  z rana odjechał  Jego 
Mość C es a rz  ans t ryacki ,  a o 7 %  J eg °  Mość Cesa r z  rosyjski  do 
Drezna .  Cesa rz  Alexander  p r zyb yw a  dziś w ieczór  do We im aru .  
Dla słabości  małej  W.  księżnej  zabawia Ich Mość C e sa r s tw o  j aki ś  
czas  w W e im a rz e ,  i dlatego spudz iewani  do Poczdamu dopiero na 
4  paźdz ie rn ika  wieczorem.

K o n s t a n t y n o p o l ,  26.  września.  (P o c z ta  p rzywiez iona  do 
T r y e s t u  pa rop ływem Lloyda , ,Plu te“ .) Książę Joinvi l le p rzy by ł  tu 
z ma łżonką .  Ihsan  Bej,'  ambasador  tu r eck i  p rzy  dwo rze  pruskim,  
odjechał  na Ga łacz do Berl ina.  Mehemed Ali Basza zos tał  miano­
wany  mini st rem bez portfei lu,

S m y r n a ,  25.  września.  Na dniu 22.  b. m. za łożono  kamień 
węgielny na kolej  żelazną do Aidyna,

Wiadomości liandlowe.
(Targ ołomuniecki na woły.}

O ł o m u n i e c ,  23.  września.  Na dzis iejszy l a rg  przypędzi l i  
z  Gaiicyi  269  sztuk  bydła r zeźnego ,  a mianowicie :  Szaja  Wes t r i c h  
i Abraham Klausenstock  z Gorl icy 12 i 22 sz tuk,  Ja kub  Sch indle r  
z Ro zn ia to w a  15, Aron K ra m e r  z Podhorzec  46,  Filip F re i b e rg e r  ze 
S t ry ja  29,  Alexander  Kurz  z Mikołajowa 23,  Sz loma  Krupka z L u ­
towiska  32,  Samuel  Korbel  z Baliey 34,  Wojciech  Jam rusz  z N iz -  
niowa 10 i Hermann Ha t schek z Ż ur a w na  10,  a w mniejszych s t a ­
dach 36.  Ze wszys tkiego pozostało  tylko 27 sz tuk niesprzedanych.  
Ceny były takie same j a k  w zesz łym tygodniu.  Na jwyższa  cena za 
parę ważącą 840  !tt mięsa i 120 S" łoju 500 zł r .  w. w.; najniższa 
na 54 0  H  mięsa i 40  S ” łoju 288  zł r .  w. w. Cena p rzecię tna 
112 sp r ze dan yc h  wołó w wynosi ła  na 705  'U mięsa i 80 <tt łoju 
3 88  zł r .  w. w.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 3. października gotówką towarem
7,łr. kr. złr. k r.

4 45 4 47
4 48 4 50
8 18 8 21
1 36 1 37
1 32 1 33
1 12 1 13

80 36 81 —
78 30 79 —

82 15 83 —

Dukat h o len d ersk i.....................................mon. konw.
D ukat c e s a r s k i ........................................ „ „
Półim perya’ zl. rosyjski . . . .  „ „
Rubel srebrny  ro s y js k i..................................  „
T a la r p r u s k i ............................................  „ „
Polski kuran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. lisiy zastawne za 100 zlr. ) ^
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne \ knno% w 
5% Pożyczka n a r o d o w a .....................) KUPonow

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 2 października o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 3 % - 8 3 % . Pożyczka z r .  1851 S. B. 5% 93 
—93‘/a . Lornb. wen. pożyczki z 5% 95 — 95% . Obligacye długu państwa 5% 
8 1 % -8 1 % » . det. 4% %  7 1 % -7 1 % , det.4%  64 -  64% , detto 3% 50%  — 51. 
detto 2%% 4 : — 41% , detto 1% 16% —16% . Oblig. Glogn. z w ypłatę 5% 
96. — — Detto Oedenburgs. z w ypłatą 5% 95 — — —. Detto Peszt. k"/0 
95 — — . Detto Medyol. 4% 94 — — —. Oltłigacye indemn. niższ. austr.
5% 88 — 88% , detto w ęgier. 70 —79% , detto galic. i siediniogr. 7 8 % —-78%. 
detto innych krajów  koron. 85 — 87. Oblig. bank. 2% %  62%  — 63. Po­
życzka lo ter. z r. 1834 329 — 331. Detto z roku 1839 140%  -1 4 1 . Detto 
z r .  1854 108% — 108% . Renty Como 17 — 17% .

Galic. list. zastaw ne 4% 82—82% . Półn. Oblig. P rior. 5% 84—8 4% .— 
Glognickie ń°/g 79 — 80. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 86 — 87. Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 88 — 89. 3% P rio r. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 107 — 108. Akeyi bank. narodowego 977 — 978. Akcye 
c. k. uprzyw. tow arzystw a kred. 211% —212. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
120—120*/s . Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 232 — 233. Detto

półn. kolei — 1743/ Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 274%  — 274% .
Detto kolei ces. E liz. po 200 złr. z wpłatą 30% 100% —100%. Detio Połnd.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 101% —101%. Detto cis.ańskiej kolei 
żel. 100% — !(’0% . Detto Lornb.-wen. kol. żel. 238%  — 239. Detto Cesarza 
Franc. Józ. wscliod. kol. żel. 187 — 187%. Detto losy tryest. 104% — 105. 
Detto tow. żegl. parowej 539 — 540. Detto 13. wydania — — - -  — . Detto 
Lloyda 365 — 367. Peszt, mostu łańcuch. 62 — 64. Akcye młyna parowego 
wied. 72 — 74. Detto P ressh .-T yrnaw skiej 1. wydania 20 — 22. Deito 2 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 82%  — 82% . W indischgratza losy 
27% —27%- W aJdsteina losy 27% — 28. Keglevicha losy 14%  — 14% . Ks. 
Salina losy 44% — 44% . St. Genois 38%  — 39. Palffego losy 38% —38% . Cla- 
rego 40%  — 40% .

Amsterdam 2 m. 86% . Augsburg Uso 105% t. — B ukareszt 31 T . 264% . 
Konstantynopol 31 T . 470 — Frankfurt 3 m. 104%  t. — Hamburg 2 m.
76% . — Liw urna 2 m. 103% . — Londyn 3 m. 10 — 10. — Medyolan 2 m. 
103%. — Paryż 2 m. 121%- — Cesarskich ważnych dukatów agio 7 %  — 8. 
NapoleonsMor 8 10. — — Angielskie Sover. 10 16 — 10 17. — Imperyal
Ros. — 8 25.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 3. października.

Oblig. długu państwa 5% 8 1 % ; 4% %  — ; 4 °/0 — ; z r. 1850 —.
3% — ; 2% %  —  Losowane obligacye 5% — . Losy z r .  1834 za 1000 złr.
320; z r . 1839 140% . VVied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 977. Akcye kolei półn. 1750. Glognickiej kolei żelaznej
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 539% . Lloyd
— . Galic. listy zast. w W iedniu — . Akcye niższo-austr. Tow arzystw a
eskomptowego a 500 złr. — złr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 105% 3 m. Genua — 1. 2 m. F rank ­
furt 104% 2 m Hamburg 76%  2 m. L iw urna — 2 m. — Londyn 10 — 10. 
2 m. Medyolan 103% . Marsylia 121%. Paryż 121%. B ukareszt 264% ' Kon­
stantynopol —  Smyrna —. Agio duk. ces. 7% . Pożyczka z r . 1851 5 ,J/0 
lit. A. — ; lit. B. .— Lomb. —. 5% niż. austr. obi. indemniz. 8 8 % ; detto
galicyjskie 78%  Renty Como - -. Pożyczka z r. 1854 107% . Pożyczka naro ­
dowa 83% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 277%  fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 212, Hypotekar. listy zastawne —. Akcye 
zachodniej kolei żelaznej — .
papaminiMii) 1 1 mijłasja.aaiti ist %-n 1i  — ~ .i ■,» i ■■[-■u-ą-

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. października.

PP. Baroni Jan, z Słowity. — Cywiński Franc., z Delejowa. — Baron 
Czechowicz Alex., z Parczow a. — Czjkowski Kaj., z Rzęsny ruskiej. — Duch- 
nowski Józ., c. k. przei. obw., z Żółkwi. — Dworzak Einil, c. k. kom. obw., 
z Złoczowa. — Jakubowicz Ignacy., z Czerniowiec. — Kowalski Stefan, z K ra­
kowa. — Łucki Józ., z S a rn .— Lupetira, c. k. urzędnik wojsk., z K rakow a.— 
Postrnski Józ., z W ojniłowa. — Płoński Stan., z Rosyi. — Sokołowski Julian, 
z Baranczyc. — Br. Schloissing, c. k. pnłkown., z Gródka. — Sokalski Piotr, 
z Krakowa. — W ilczyńscy Józef i W łodzimierz, z Nowegosioła.

Dnia 4. października.
P P . Binder Edw., c. k. kapit., z Kołomyi. — Rakowski Apolin., z T a r­

nopola — Kirchm ajer Jan Kanty, z Krakowa — Łodyński Piotr, z W ulki. — 
Smalewski Felix, z Uherzec. — Torosiewicz Jan, z Wolicy. — W innicki Tyt., 
z Sanoka.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. października.

PP. Bromirski Erazm, do Tarnorudy. -  Dobrncki Karol, c. k. radca 
sądu obw., do Tarnopola. — H r. Dzieduszycki Jul., do Jarczow iec. — Dlugo- 
borski Ignacy i Felicyan ces. ros. sekretarz koleg., do Rosyi. — Jirich  Hngo, 
do Świdnicy — Podhorodecki Eugen , do Paryża. — Baron Petrino Otto, do 
Czerniowiec. — Pięczykowski Meiiton. do W ybranówki. — Szczepański Jan , 
do Korczyna. — Stankiewicz Stefan, do Podlisek.

Dnia 4. października.
PP. Hr. Baworowski Włodzim., do Strusowa. — Bawrakow W aler., do 

Rosyi. — Hr. Drohojowski Kaz., do Tomanowki -■ B r. Gumpenberg Ludwik, 
król. baw. rotm ., do Brzeżan. — Januszewski Teofil, do Ubienia. — Łukasie- 
wicz Ant., do Chocimierza. — Orłowski Oktaw., do Połowiec. — Rylski Jędrzej 
do Liska. — Hr. Starzyński Leop., do Podkamienia. -  Sozański Sylwery, do 
Kornalowiec. — Br. Schloissnigg, c. k. pułkownik, do Gródka. — T rzebiński 
AIexander, do Rosyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n i a  2 .  p a ź d z i e r n i k a .

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro- 
wadzony do
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO .god.wiecz.

327.97 
327 36 
326.74

-+- 7 0"
-+- 15 2"
-ł- 12 .0“

93.2
61.3 
71 5

wschodni sł. 
zachodni „

„ mierny

jasno
pochmurno

T  m A T  l i .
D zi .v d ramat  n iemieckie;  „ K i e  F r e n i t l e . “ 
fJzi.4 w  Cyrku R en za  pożegnawcze p rzeds tawienie .

K R O N I K A .
— Budowla kościoła ślubowanego na pamiątkę szczęśliwego ocalenia Jego 

C. k. apostolskiej Mości w W iedniu postępuje pomyślnie. Jnż wznoszą się aż 
pod dach rusztow ania znacznej części tego gmachu.

— W grabie ś. Józefa w kopalni złota w W erespatek-A brudbanya w Sied­
miogrodzie wydobyto w ostatnich dniach zeszłego i pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca 91 funlów złota. Bogatą tę kopalnię, która wydala już na 9100 duka­
tów złota, odkrył pewien ubogi wyrobnik. Odprawiony w jednej z kopalni 
prywatnycli podjął się odkryć nowy pokład, jeśli go zechcą zatrudnić na nowo. 
Zgodzono się na to, a wyrobnik dotrzymał słowa. Odkrycie jego zachęciło 
wielu w łaścicieli ziemskich do nowych poszukiwań, a w Abrandbanyi sprawiło 
w ielką radość pomiędzy ludem.

— Dnia 26. w rześnia około godziny pól do jedenastej wybuchł ogień na 
parostatku Lloyda „W enezia" w T ryeście z zapalenia się kłaków, ale gorliwym

taranioin załogi okrętowej p od przewodnictwem kapitana powiodło się ugasić 
go spiesznie. — Szkoda niebyła znaczna, kilka podróżnych i ładunek przenie­
siono na parostatek Lloyda „Milano“, który o zwykłym czasie odpłynął do 
Wenecyi.

( O s o b l i w a  k w o k a . )  Pan Despcaux, w łaściciel dóbr w  Gisors (we 
Francyi), ma kwokę która bez przerw y znosi 120 ja j wypoczywając tylko 2 do 
3 dni miesięcznie. Na dnin 14. w rześnia jednak przew yższyła sama siebie i 
zniosła w przeciągu kilka godzin 3 doskonałe jaja.

— Na jednem z przedmieści wiedeńskich zm arła temi dniami stara  że- 
braczka. Pomiędzy pozostałemi jej ruchomościami znaleziono 3000 grajcarów  
w walucie wiedeńskiej.

G łó w n y  R e d a k t o r  l f [ .  I S z r z e n i a w a  S a r t y n i .  Z  c. k . galic. d ru ka rn i rządow ej.


